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Rosya na wystawie. 

I. 

Pod powyższym tytuJem ostatni zeszyt 
"Economiste Fran,.ais" mieści artyknł A. 
Raffalowicza, oddziale rnskim na wystawie 
powszechnej w Paryżn. Artykuł zawiera 
wiele ciekawych danych, dotyczących sta­
nu przemysłn ruskiego, czerpanych prze­
ważnie ze. źródeł ruskich. Przytaczamy 
artykuł ten prawie w całości. Zaznaczo­
no w nim na. wstępie, że Rosya. nie przy­
jęła. oficyalnie udziałn w wystawie r. b. 
Sekcya ruska jest dzielem inicyatywy pry­
watnej; utworzoną zostaŁa nauer późno; 
komitet petersburski nie posiadał żadnego 
wpływn, ani powagi. W miesiącn paździer­
niku r. b. nie zebraŁ on nawet dwudziestu 
wystawców i bez pomocy syndykatu, który 
utworzył się w Moskwie i którego w'zędo­
wym delegatem w Paryżn jest p. \" arango, 
zer poważuego domu handlowego, nie zdo­
łanoby woządzić najmniejszej sekcyi ruskiej. 
Te trndności zresztą nie posiadajlj. intere­
sn dla ogółu i jeśli wRpominamy o nich, 
to tylko dla wytłómaczenia, dlaczego prze­
myslowscy moskiewscy majlj. w sekcyi 
przewagę. Ich to przyklad pocilj.gnął za 
soblj. innych. 

Postępy, dokonane przez Rosyę od wie­
ku, przedstawić się dadzą w kilku cyfrach. 
W r. 1800 dochody państwa wyniosły 67 
milionów, wtedy gdy w 1888 r. przekro­
czyły już cyfi;ę 880 milionów rubli. Do­
chody komor c~lnych IV r. 1788 dały oko­
ło 5 milionów ruhli, a w l'. lS88 dosięgły 
już cyfry 134 mil. W plozeciągu lat 50, od 
1839 do 1889 r., dochód z poczt i tełegra· 
fów wzrósł z 3 do 27 milionów rs. W ro­
ku 1788 wywóz z Rosyi wynosił 28 mil. 
przywóz - 19 mil., - w ogólnej sumie 47 
lnilionów rubli; w sto lat później cyfry te-
727 mil. rubli wywozn i 334 mil. rub. przy­
wozu - złożyły się na sumę 1,061 milionów. 
W roku 1790 Rosya wywoziła zboża za 
1,153,000 rnbli, w r. 1887 - za 307 mil., 
rubli. W r . ] 790 przywieziono do Rosyi 
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Tłómaezenie z fł\DCuskiego. 
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(/Jalsz!! ciąg - patrz Nr. 142). 
- Nie jej kazałam powiedzieć! Byłam 

rozgniewana; straciłam rozum; posłała.m po 
ciebie, ale nie po nią! 

- Mniejsza o to! 
- Jakto mniejsza o to? Nie powinna by-

ła ci o tem powiedzieć! Wypytała Jaffe­
go; Jaffe źle zrobił, że paplał, ale ona go­
rzej jeszcze postąpiła, powtarzając ci to. 
Obowiązkiem jej było, gdyby miała serce, 
ukryć to przed tobą! Wszystkiego się ro­
dzicom nie. mówi, żeby ich nie ili'ażnić! 
Ale ona... ona spokoju nie będzie miała, 
dopóki nie znienawidzisz syna własnego! 

Ryszard napozór odzyskał zimną krew, 
którą był utraci! przy tej niespodzianej na­
pa§ci, ale jeszcze wrzało w duszy jego, 
gdy odpowiedzial; 

- Widzisz, kochana matko, że syna me­
go muszę z pod wpływu twego usunąć! 
Bn nietylko nie nauczyłabYd go kochać 
ili'ugą matkę, ale zrobiłabyś z niego kość 
niezgody między nami! 

Pani Brice spojrzała na syna z wyrazem 
obwozenia bez granic i wyszła, zostawiwszy 
za sobą drzwi otwarte. 

Rysza.nl zeszedł na dół, kazał zaprzęgać; 
uwiadomił o tem Otylię i po zedł do syna. 
Dziecko było teraz samo. 

- Ozy gotów je.~teś?-zapytał go łagQ­
dnie. 

l bawełny za!edwle za 14,000 rubli , ja~o ma­
teryaln sW'owego dla rodzącej się dopiero 
gałęzi przemysłu, która następnie- dosięgła 
wysokiego stopnia rozwoju. W roku 1887 
przywieziono 11 '/. mil. pudów bawełny, 
w 1'. 1888 - 81/. mil. pudów. W r. 1809 
szkoły średnie dawały wykształcenie 5,669 
dzieciom (cbl,opcom), w 1885 roku ilość 
uczniów w tych szkołach wynosiła 228,700. 

?lUuęły już dawno czasy, gdy Rosya wy­
różniała się w przemyśłe i handlu woim 
malachitami, oryginałnemi pojazdami, przed­
miotami ze srebra emaliowanego i futrami. 
Obecnie wstąpiła już Rosya stanowczo na 
tOrY wielkiego przemysłu. !lioże ona już 
teraz prawie we wszystkich gałęziacQ wystar­
czyć sama sobie. Bogactwa przyrodzoue 
jej terytoryum są ogromne. Ziemia jej za­
wiera w sobie mnóstwo minerałów, wydaje 
zboża, len, konopie, rośliny techuiczne i t. p. 
produkty, a przyszłość gotuje wiele jeszcze 
innych niespodziauych odkryć nowych bo­
gactw, które mnożyć się będą, w miarę 
coraz umiejętniejszego wyzyskiwaoia. sil 
przyrody, oraz coraz większego nłatwienia 
komunikacyj przez rozszerzenie sieci kolei 
żelaznych i coraz siluiejszego przypływu 
kapitałów. 
Pominąwszy cukrownie, fabryki tabaczne, 

browary, dystylarnie i zakłady metalurgi­
czne, ilość fabryk i zakładów przemysło­
wych w Rosyi europejskiej w roku 1885 
oznaczyć możemy na 19,343, w roku 1886 
było ich l.8,749, w r. 1887 - ]8,983. Pro­
dukcya tych przedsiębierstw przemysło­
wych wzrastała stopniowo od 999,529,000 
rubli W r. 1885, do 1,400,574,880 rubli 
w r. 1886, a do 1,074,967,000 w r. 1887. 
Dodawszy do tych zakładów fabryki i za­
kłady przemysłowe K.a.ukazu, Syberyi i 'l'w'­
kiestanuj otrzymamy sumę 20,847 za­
kładów, z produkcyą przeciętną 1,043,997 
rnbli wr. 1886 i 21;~47 zakładów z 1,120,2:;2 
produkcyi w r. 1887. 

Cyfry te obejmują: tylko zakłady, któ­
rych l'oczna produkcya przewyższa 1,000 
rubli. Co się zaś tyczy małych przedsię­
bierstw, mających mniejszlj. produkcyę, by­
ło ich 42,882 (z 77,887 robotn.),.- w roku 
1886 i 54,468 (z 91,681 robotn.) w rokn 

Jechać z tobą, ojcze? powiedział Ed­
mund.- - Nie, ojcze, ja nie chcę stąd odje­

, chać. 
- Czy chcesz, czy nie chcesz, wszystko 

mi jedno- odpowiedział rozili'ażniony Ry­
szard.-Pytam się czyś gotów? 

- Nie pojadę do ciebie do Paryża­
zawoŁało dziecko, pięście zaciskajlj.c; -nie 
porzucę babki, żeby jechać do macochy. 
Chcę wstąpić do liceum, ale do tej kobie­
ty nie pojadę nigdy! Nienawidzę jej! 

Otylia w tej chwili właśnie chodzila ze 
schodów i zatrzymała się w sieni. 

- Edmlmdzie, jesteś tylko niegodziwą 
papuglj.!-zawołał ojciec, tracąc już cierpli­
wość. 

- Widzisz! ona nas podsłuchuje -po­
wiedział Edmund, którego wzrok przeni­
kliwy rozpoznał kształty Otyli przez ili'zwi 
cilj.gle napół otw9.1'te.- Ona' jest przyczy­
Ulj. wszystkiego! Nie cierpię jej; tak, pani, 
nie cierpię cię! 

- Edmundzie!-luozyknąl Ryszard. Pod­
niósł rękę na dziecko, ale OtyliII. go po· 
wstrzymała. 

- Daj mu pokój, mój ili'ogi-powiedzia­
la ze słodyczą;-on nie wie, co mówi! Przyj­
dzie póżniej do rozumu. 

Dziecko patrzyło na nią oczyma gniewem 
pałającemi, nie umiejlj.c i nie mogąc wyra· 
zić swojej złości. EdmunI! rzucił jakieś 
o'belźywe wyrazy które dzieci nawet naj­
lepiej wychowane słyszą ua, podwórzn i po­
wtarzajlj. je, nie rozumiejąc uawet ich zna­
czenia. 

- Chodźmy stąd -powiedział Ryszard, 
wyprowadzajlj.c żonę bladą z przerażenia,­
Myślę naprawdę, że tu wszyscy powaryo­
wali! 

Pani Brice, poslyszawszy hałas, nadbie­
gła, syn przechodząc obok niej, ukłouił jej 
8ię z głębokiem uszanowaniem i wyszedł. 
Powóz jeszcze nie był gotów, czekać więc 

1887. Zakładów plozemysłowycb. w pro­
wincyach polskich było w r. 1887 2,288 
z produkcJlj. Hl4,495,000 rubli, (105,498 
robotn.). Na Kaukazie liczono 1,000 fa­
bryk i zakładów przemysłowych, z pro­
dukcyą 28,332,000 rubli (16,771 robota). 
Nakouiec na ybery! i w TW'kiestanie 
było 1,274 zakłaMw (z 10,113 robotn.), 
których produkcyę oznaczano w r. 1887 
na 16,953,000 rubli. 

Departament handlu i rękodzieł, skąd 
zaczerpnięto te dane, dzieli zakłady prze­
mysłowe na 8 głównych kategoryj. Wedle 
tego podzialu było w Rosyi w r. 1887: 

Liczb. 
zak!. 

Plozemysł tkacki 3,096 
PrzemysŁ meta­

lW'giczny 1,377 
Pl'odukcya art. 

żywności 
Huty szklaue ce-

7,869 

gielnie i t. p. 2,380 
Hodowla zwie­

rząt . 
Przemysł drze­

wny. 
Produkty che-

4,425 

1,093 

Liezba Prodnk· 
robotno c~a w 

mil. mb. 
419,448 485 

113,300 112,6 

79,559 335,7 

67,346 28,9 

43,876 79,5 

30,703 25,7 

miczne . 588 21,134 21,5 
Inne gałęzie prac. 419 13,956 31,3 

Ogółem 21,247 789,322 1120,2 
Produkcya pl:zemysłowa, wedle głównych 

okręgów, dzieli się jak następuje: 
moskiewski . . 209,73'7 219,012 
petersbw·ski .. 138,008 132,274 
włodzimierski . 86,010 97,153 

W oddziale ruskim najżywiej nas intere­
suje przemysł tkacki, a mianowicie baweł­
niany. Pod względem kousUDlcyi bawełny, 
Rosya zajmuje czwarte miejsce i idzie ona 
bezpośrednio po Anglii, Fraucyi i Niem­
czech, zbliżajlj.c się do ostatnich. *) Żadna 
inna gałąź ~wielkiego przemysłu rnskiego 
nie osiągła podobuej potęgi produkcyi, do· 

*) Według B.zobrazowa Rosya w r. 1880 spro­
wadziła 'Ameryki północnej 3 mil pud. baw. Niemey 
4 mil Franeya 5 mil. Ale obok b~wełDy amery· 
kańskiej Rosya zużywa. jeszcze i inn! 

stai'czającej wyrobów przed SOiu laty za 
24 500 000 rubli. 

W ~ekcyi rnskiej zobaczyć można okazy 
bawełny, jaklj. Rosya otrzymuje z Azyi 
~rodkowej (wystawione przez' O. Wogans 
i przez N. N. Konszyna, ktÓIOZy posiadają 
własne plantacye w Bucharze). Oddawna 
już Moskwa ' otrzymywała rocznie do 2'/. ' 
mil. pud. hawełny z Azyi środkowej, lec,;, 
w większej części w złym gatunku, takiej 
jakiej mogli dostarczyć plantatOlozyazya>­
tycey, nawpół ucywilizowani, nieposi&da­
jący ani pieniędzy, ani wiedzy specyalnej, 
Urodzajne równiny Azyi ' środkowej z ła,­
twością mogą wydawać egzotyczne rośli­
ny, z których wielu nie mogą produkować 
inne części państwa jak: bawełny, ryżu, 
rycynusu i t. p. Rząd wielce się intere­
suje udoskonaleniem kultw'y bawełny kra­
jowej, gdyż byłoby to równoznacznem z 
uwolnieniem Rosyi od rocznego podatku 
w sumie od 125 do 150 mil. fr., którą ona 
płaci Ameryce, Egiptowi i Indyom. W tym 
to celu ustanowiono clo wchodowe w. zlo­
cie, od którego jest wolną bawełna, przy­
chodząca z Azyi środkowej . Następnie 
minister dóbr państwa objąt pod swe za.­
wiadywanie ogromne przestrzenie gruntów 
dla. woządzenia na nich sztucznej irygacyi 
i założeoia. plautacyj bawełny kosztem 
rządu, lub też wydzierżawienia ich ludziom 
dostatecznie zaopatrzonym -w kapitały fi 
wiedzę i uzdolnionym do prowadzenia ra­
cyonalnej eksploatacyi. Na tej . to drodze 
stowarzyszenie haudlowe Azyl środkowej, 
Konili'żn i sp., otrzymało gruuty, przedsta­
wiwszy dowody, że może zaaklimatyzować 
bawelnę amerykańską i produkować •. ją 
w gatunku, nieustępujacym najlepszemu 
uldulIIl. Stowalozyszenie to wysłało do Mo­
skwy pewną ilość bawelny, za którą za­
płacono takąl cenę, jak za najlepszą. 
amerykańską, to jest po 11 1/. rubla. Ba­
welna ta kosztowała ich z kosztami pro­
dukcyi 4'{. rubla, koszty transportu wy­
niosły 21/. rubla, pozostaje zatem zysku 
około 4 rubli na pudzie. Można więc się 
spodziewać szybkiego rozwoju uprawy tego 
produktu. 

chwilę mUSIeli na gankU. Otylia drżała ze ale naj surowsze oko dostrzedzbynie mo_ 
wZnIszenia, a trochę i z zimna, bo wiatr gło jakiejkolwiek urazy, ani nawet niechę 
był ostry bardzo. Ryszard słyszał, jak żo- ci z jej trouy. 
na dzwoniła zębami; zawinął ją też lepiej Pani Brice, matka, zajęła piękny apar­
w salopę, wynalazł u siebie w kieszeni fu- tament niedaleko od liceum, dalej trochę 
larową chusteczkę, którlj. jej zawiązał na od mieszkania syna, i dnie świąteczne w 
szyi, ale nie powiedział ani słowa. teu sposób podzielili: rano EUmnnd pod 

J affe nadszedł. opieklj. J affego przychodzie!. będzie na §nia.-
- Kazałem zaprządz do karety-odezwał danie do ojca, a. popołndnie spędzać ma 

się -bo to pani jedzie, a także i z powo- u babki, która zobowiązaŁa się odsyłać go 
du pana Edmunda. wieczorem do szkoły.- Taki był program 

- Pan Edmund nie jedzie- powiedziaŁ 'niedziel, program rzadko wykonywany, bo 
Ryszard.- Wydam ci rozporządzenie, Jaffe, Edmund często zasługiwał na karę i by­
a gdyby§ przypadkiem nie mógł go wyko- wał pozbawiony wyjścia za złe sprawowa­
nać, przyjedziesz po mnie do Paryża a gdy- nie; ale Ryszard nie martwił się tem bar­
by matka ci to wyrzucała, pozostaniesz u dzo, rachując, że obcowanie z towarzysZ&­
mnie w służbie. mi, życie z nimi wspólne złagodzi ostrość 

- Dobrze, panie! Nie będzie tego po- charakteru syna. Rachował także bardzo 
trzebal-powiedział z uśmiechem poczciwy i na pierwszlj. komunię chłopca; my§la.ł, że 
człowiek. - Pani Brice jest zarozumna chwila uroczysta i przygotowanie do niej 
i w gruncie zadobra, żeby jakieś miała przywiedzie syna do upamiętania. Nadzie­
między nami nieporozumienia wywołać! je go omyliły. Edmnnd przykładnie wyn-
Państwo Ryszardowie wsiedli do kare- czył się zasad religii, ale głęboko się niemi 

ty i pojechali. Kiedy już wieg minęli, Ry- nie przElią!, nie wzruszył. Zdawało się, jak 
szard zsunął się na kolana i calował ręce gdyby spręzyna jakaś wykrzywiona od dzie-
Otylii, mówiąc: cinnego wieku powstrzymywała dnszę od 

- Przepraszam cię, żono moja! wyłewn uczuć. 

TII. 

Edmund bez żadnych już innych przesz­
kód wstąpił jako pensyoullloz do liceum. 
Pani Brice, uspokoiwszy się uieco, zrozn­
miala, że jej ślepa miłość dla wnuka była 
nierzslj.dną i nie stawiała dłużej oporu. Ry­
szard kazał Jaffemu przywieźć Edmunda 
i zatrzymał go u siebie dwa czy trzy dni. 
Otylii nie było wówcza w domu, więc Ed­
mund nie spotkał się z nią. Gdy powró­
ciła, powiedziala mu poprostu: dzień dobry, 
na co on temże samem odpowiedzial; trak­
towała go napozór obojętnie, tak, że nie 
można było ",iedzieć, czy IDU przebaczyła, 

l\adszedł dzień uroczysty; Edmnnd ukląkł 
przed ojcem, za przewinienia go przepra­
szając; zrobi! to z należytą pokorlł: na 
ucalowania ojca odpowiedzia.ł gorącym po­
całunkiem, ale nie wchodził w szczegóły, 
nie wynnrzał się i ojciec nie mógł być pe­
wnym, czy yn jest do głębi duszy wzru 
'zonym. Otylii jeszcze nie było; chętnie wy­
jeżdżała do ojca, ile razy plozygotowywał& 
!tlę jakaś w'oczystość rodzinna, gdy się 
zbliżał dzień, wspomnienie jakieś budąey 
Pani Brice, matka, poprowadziła wnuka do 
kościoła, szczę>lllwa, pyllZll&, zadowololla 
że przeszkód żadnych nie miała l w gil)­
bi serca oddawała. sprawiedliwość synowej 
że z wielkim taktem postępo1l'a.ła. 
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PrZEmysł, handel i komunikacye. 
się tym przemysłem, nal'zekają na ciężkie i Maksymiliana Monica (li tami pochwal- rzowi Annenkow. 2) Henrykowi Baumgar­
czasy. Grlzież szukać tego bogactwa i tych nemi); w klasie J: Leona Bari, • · tanisława tenowi. 3) Waclawowi B~' zewskiemu, .t) 
kapitalów? TIekroć je t mowa o miliono- Alwasa, Walerego Wróblewskiego, Wale-- Waclawowi Drążew~kiemu, 5) Floryauowi 

Drogi żelazne. wych przedsiębierstwłlcb, jak np. o budo- rego Ryfińskiego i Karola Remusa; w kla- Frauko\\" kiemu, 6) Stanislawowi Kazibn­
_ ~a zebranin ogólnem akcyonaryuszów wie linii kolejowej, o przekopaniu kanalu, sie U: Bolesława Boguckiego, ~tanislawa towskiemu, 7) 'ymsze Kochaliskiemu, 8) 

kolei nadwi lańskiej w Petersburgu wy- o urz<'}dzeuiu żeglngi I/al'owej na większą DziaDlarskiego i w kI. ITI: Adolfa ~fi\lera Józefowi Ko zuckiemu, 9) W lady, lawo>­
brano na dyrektol·,iw: Karola hr. Zamoy- orllegloŃć, pokazuje sie zawsze, iż do tego i Henryka Lipskiego (listami pochwalnemi). wi Kukliliskiemu, 10) Michalowi ~[igulino­
~kieg" na lat cztery, p. Helll'yka Halperta rodzaju pl'Zedsięhierstw kraj nie posiada Egzamiuy wstęJlne rozpoczną się z dniem wi, 11) Dezyderemu Rzadkowskiemu, l:!) 
na litt trzy i p. Łuczyń , kiego ua rok je- IJjeniędzy. )iic terly dziwuego, że jak da- 28 sierpnia i trwać będą do 2 września Wolfowi Sachsowi, 13) Artiurowi zejner­
den. ~a kantlydatów obrano pp. lwremo- wniej, tak i teraz płyną tu kapitały z za- r. b. Do klas l i Ul Z powodu brakll towi, 19) Jauowi tlzmidtowi, 15) Leonowi 
wa, Grottella, Erazma Piltza i Jastrzęb- chodu. miej c, w roku bieżącym egzaminów nie ' tegemanowi, 161 Józefowi 'uszyilSiielllll, 
Rkiego. Prezesem pozo tal p. 1.eopold Kro- Przemysł. \Jęllzie. 17) Cezaremu Ulrycbowi, 18) !!:milowi 
neuue.rg. - 'I'owarzy~two zakładów B. Handtke .)ia rzecz biblioteki tutejszego męskiego \\' ejlowi, 19) Alfredowi %onerowi i ::!Ol 

_ Przed~tawiciele kolei zakankru kiei w WarRzawie mialo \\' roku ze zlym 110- gl~lIlazyulll ofiarowal fabrykant lódzki, p. Herszowi Xelkenowi. Xagrody otrzymali 
wartizaw~ko _ wiellellskiej, bydgoskiej nad~ chodu bl'lltto rS. 1.t3,88.t kop. t.t , a 7.Y~ku Hn'8zberg, atlal pailstwa: l'uskiego, skła- następujący uczniowie: w klasie T w od­
wj~lali, kiej, iwallgrodzko-dąbrowskiej ' i po- cZJsteD'o 1'8. (j5,.t2:l kop. !l9. ~,\ tlywiden- dający si ę z 80 map i planów miast, prócz llziale a: Kazimiel'Z Łaszkiewicz, Gabryel 
łudlliowo-zachollnich odbywają w Peters- dę 11I'Zeznaczono -10,000 rubli ( "/,,' czyli po tego p .. -\bkin zlożyl zbiór obrazów hi to- Sokolnicki, ' tefan Walewski; w oddziale 
bllrgll narady, w I'elu ustanoWieJlia nowej 80 1'8. od akcyi). ryl'znych Langla w ilości 6ł sztuk. b.: ' tanisław Poradowski. W klasie U w 
konwencyi,llotyczącej jJrzewozll uafty kau- - \\'aJ'8zaw kie towarz)' ·two kopaIii wę- Gil/llliJz!}u7Il ż"jklrip. Do lódzkiego gi- oddziale b.: Bronisław Berger, ,Józef Bes-
ka.~ki!\i w wagonach-cysternach w komun i- gla i zakladów hutn iczych osiągnęlo w ro- Illnazyum żeńskiego w koilcu 1'01..'11 szkol Ile- kowski i Jakób Littauer. W klasie lIT 
kac) i bezpo~redlliej 7. Hatomu przez OdeSl'ę ku ze zlym 13ł,30:; rs. 51

/ . kop. czystłlgo go uczęszczalo 209 uczennic, a mianowicie w oddz. a Wilibald Uh'ich; w oddz. b Ka­
tir, Wat8Zawy. zysku, z którego przeznaCZtlllO na dywi- (lo klasy 1--16, do JJ - 54, do UI- -12, zimierz Pawłowski. \V klasie n' w od(lz. 

_ Miuisteryum komunikacyj pozwoliło dend~ 120,000 rB. (po 20 1'.<. od akcyi 250 do TY - 30, do Y - 15 i do VI - 22. b.: Włodzimierz Rjumin. \V klasie Y \\,10-
na (ll\lsze prow,~dzenie studyów przygoto- rublowej, czyli po 8"/0). Zdalo egzamiuy z I klasy do n - 30 llzimierz Wojejkow i Ludwik Xeugebauer. 
wawczych ilu budowy nowej minogi kolejo- - 'W Woli~kach, w ra(lomskiem, zalo- uczenuic, z II do ID - 39, z m do l\-- Z tych Wojejkow otl'zymal nagrOlle I 
wej oa ŻUlerynki do Nowosielic (połmlnio. żono suszarniO) nasion le'nych, pl'zywożo- 27, z IV do ,- - łG, z V ao \'1-12, z YI stolmia, ainni 3-go.-Wakacye trwa,~ ' bp­
wo _ zadlo\lnich). 'l'erminu rozpocz~cia sa- nych llotychcZl\s w znacznej ilo~ci z za- (lo YIT - 22. Pozostawiono na drugi rok: dą do 28 sierpnia r. b. Otwarcie przyszl~. 
mej buu/Jwy niepodobua bliżej określić, gl'3nicy. w I klasie 6 uczennic, w II - 7, w Ul - go roku szkolnego nastąpi w clniu 30 w-
wiatlomo t.ylko, iż w r. b. na roboLy mini- Wykształcenie przemysłowe. 7 i w IV - 3. Dopuszczono do powtór- goż miesiąca. 
sterynm nie wyda zezwolenia. - Dyrektor zakładów żyrardowskich, p. nych egzaminów IV I klasie]O uczeunic, Szkol" 'Iidziebw hfllldloto(/. W -1-to kla-

_ Kolej zakauka~ka wyjednała od mi- Kossuth, nalleslal towal'Zystwu popierania w II - 8, w m - 8 i w IV - LI. ~a- sowej tutejszej szkole niedzielno-handlowej 
llislel'ylll\l komunikacyj odroczeuie terminu przemysiu i handlu projekt założeniJt w grodzono uastępl\;ące uczennice: a) (nagl'o- zdało egzaminy: w I klasie 1:; ucznioiw. \\' 
Jlrzejścia linij na wlasnoilć l'ZądU do duia War .zawie , zkoly techuicznej 'redniej, w dl' l l'Zędu: książki i listy pochwalne) II klasie 18; \V m-łJ; dopuszczono (lo 'po-
1:3 sierpnia. JednoczeHllie ministeryulII zo- której wykladane byłyby ltIniejętuości , po- w klasie] Olgę Kammerger, Zofię Lam- wtórnych egzaminów \V I klasie 6 uczniów, 
bowiązało kolej do ~porządzenia dokladne- trzelme dla techników, mających być po- precht; w klasie ln: Różę Goldberg; w kla- w 11- 6 i w m-ił. Z ukOliczenia ~zkoly 
go i racyonl\luego spisu tych ltI'zędników, mocnikallu illŻynierów lub innych kierowlu- . ie JY: Olgę Lorenc; w klasie Y: Kon tan· niedzielno-hanrllowej otrzymali patenty; 1) 
kł"I'ych IJOZo~tawienie lIa cza: (lIl1ż~zy w za- ków przemysIowych. Wedhlg projektu pa- r.yę \\'is !ocką, Adelę Busse i Rozalię 'J'rze- Adolf BO!llne, 2) BoglUnil \Yellllland, 3) Ja­
rządzie, aż do chwili całkowitego zdania na K., kur. owej ~zkoly byłby czteroletni. ciak; IV klasie 'J: Otylię Milker i Xadzie- chiel Gawroński, 4) El'llest Rempel, 5) Lu-
wszystkich Rpraw w ręce rządu , okazuje Wystawy. ję UIIl'oman; b) (nagrody n rzędu: listy dwik Dietrich, 6) Jan Kiihu, 7) Robert KIi-
~ię ni zbl)dnem. - Xa ostatuiem zebraniu warszawskiego pochwalne) w klasie I: Jadwigę Kozarzew- kar, 8) Dyonizy Kulisz, 9) Berek Lnbelski , 

Handel. towarzystwa ogrodlliczego post.'\nowiono ską i Elizę Wa,;zer; w klasie li: Elizę 10) Adolf Ludwig, 11 ) Ry zard l~ilbel. 
_ Kilka wi~kszych zakladów warFzaw- wysIać delegata na wystawę IJaryską· Szulc; w klasie III: Leonię Ginsberg; w kla- Otwarcie szkoly niedzielno-handlowej w 

~kicb otrzymalo w dnia 'h o ·tatuich zamó- - Do \\'ar, zawy przybyli dwaj agenci sie IV: Rywkę i\larkus i IV klasie rI: Zofię nowym roku szkolnym nastąpi w (Iniu X 
wienia na (lostawę znacznych partyj na- z ~:upaloryi, dla zachęcenia przemyslowców Waszczyilską, Stefanię Goldsobel, Hannę' września r. b. 
rzę{lzi gospOdarczych do Ce arstwa, zwla- tutej. zych do udziału w wystawie w '1'y- Littaner i ~atalię tiperat'lską.. Otrzymaty JI7 8, kof,adl eIN/lp./ltllł'l/!Jd• rozpoczęly się 
&ZC?.a /10 gubernij północno _ wschodnich. flisie i Raku. \\' tym samym celu agenci nagrody II' książkach w n kI. Eliza Wajzer, od onegdaj wakacye letnie. 
l\ajwi~k. zym zbytem cieszą się wyrabiane udaj ,~ się /10 Łodzi, · romru zo\\'a i innych w IT - Wiarll. Birgel, w VI - :\atalia (_) Nowa fabryka. W naszem mieilcie 
tl nRS od lat kilku na większą ~kal~: si er- miast fabrycznych. SlJeraliska, Zofia WaszczYliska i Getruda powstała od niedawna nowa fabryka. Je~t 
py, kosy, noże ogrodnicze i t. p. drobniej- - W dn;u 13 listopada r. b. otW3l·tą. , 'nay (1.1\ ręczne roboty). to fabryka wyrobów kalli majolikowych 
SZI', a w każdem gQ~podarstwie uiezbl'dne będzie (Izie ięciodlliowa wy~tawa nasion w Szkol(/ J'lPlllieS/lliGlIJ. Do 6 klasowej wyż- i płyt na pod logi. Przedsiębiercą tej fa­
IHlI'zędzia roluicze. . Odesie. Okazy Willll.l· być uade~lane do lI. szej szkoly rzemieślniczej w ubieglym 1'0- bryki jest p. Rudolf Schu.lc, wlaściciel fa-

_ \r tych dniach wysłauo z Warszawy ~7 października. ku szkolnym uczęszczalo 350- UCZIUÓW, a bryki asfaltu i tektury smolowcowej. Za-
do 'l'eheranu znaczny trausport bielizny - \\' ~iel'pnin I'. b. urządzoną będzie w miauowicie: tlo klas: I a -13,-1 b -11;-II a kła(l Il. S. wyrabia kafle majolikowe, za­
mę kipj i obuwia. ~abywca nallesl:tI2,800 Kijowie wy",tawa hodowli 11I'obiu, owiec i -10,-TIb 4l;- UI>\ 39,.-JJI b 37;-]\' a trudniając do 60 ludzi. Jestto \vil)c fabry-
ruhli 11>\ rachunek żądanego towam. tl'Zo<ly r.hl~wnl\i . 27,-11' b 26;-V 31,- VI 25. ka, założona na rlo';ć szerok,} skalę i jako 

.Tedpn z dzienników;wychodzącJch w Po odliczeniu tych, którzy w ciągu 1'0- pierwsza w Lodzi, lIloźe liczyć na wielki 
l"Iybel'yi (",\\' ost.oczuoje Obozl'enie-), zapew- W. ku szkołę dobrowolnie opugcili i tych, kt6- odbyt swych wyrobów. 
Hia, 1;e wszelkie opowie';ci o bn,iecznydl ja- ladomości bieżące. rych z rozmaitych przyczyn wydalono, jak (-) Przegląd straży ogniowej ochotni-
koby bogactwach w tiyberyi i "bógaczach" r(l1vllież i tych, których z powodu Iliedo- czej lódzkej w obecności koml'ndanta i J"a-

~.\'hel'yj~J,:ich grzesz'ł grubą pl'ze~adą: " ~n- (- ) Ze szkół. Uilllllf/Z.'I/JII' Ihr·,kil' . 'I'utej- statecznego przygotowania Iue dopuszczono dl' zarządzającej , odbędzie się w ogrodzie 
Jionel'ów jest bardzo malo i znaleźć icll 1ll0- sze gimll:Lzyum męskie rozpoczęlo wakacye do egzaminów, zdało Ilil rok przyszly: z.klasy Paradyzu w niedzielę, dnia 30 b. m., o go­
żua tylko w luekt6rych miastach tiyberyi. IV rltuu wczorajszem. Ze sprawoz(lania o I rIo H: IV oddziale I-a 21 uczniów, w oddz. dzinie 5 popoltulluu. Wszyscy czlonkowie 
J\liliouy swe zrobili nagle na kopalniach st.'\llie gimnazyum w roku ubieglym wyj- I-b 22; z klasy II llo m: w oddz. U-a 19, straży winni się zebrać IV pelnych unifor­
zlot a, na uan'Uu herbatą, a. pu części na Ilmjemy naRtępujące dane. Z klasy przr- IV odelz. U-b l5; z klasy m do n-: w mach o godzinie 4 po polmuun IV domu 
g'orzelniacll teraz jednak widocznł jest go to wawczl\; (lo T-szej zdalo egZ<'\llliny 20 Odllz. llI-a 17, w ollclz. 111-b 12; z klasy majstrów tkackicli, skąd WJTU8Zą do Pam­
r'.t'czą , że zebr,tnc kapitaly zamiast r" ·ną.ć, uczniów; z ] tlo ]1 - 28; z II rio lU - i19; TY (lo Y: w oddz. II·a 15, IV oddz. II-b dyzu. 
'.Inlliej~zl\ią. ~ię stuIJlUUWO, rozl'l'asz,tj,! i to- z]]1 do II- U; z TY do \' - 11; z V do 11; z klasy \' llo YI-10. Do jlowt,irnych 
pnil\;'!. Obroty hantliowe na l:lybeJ·.ri S1~ \'1- 12; z \'l rIo YlI- 10. Pozostawiono egzaminów przy rozpoczęciu s ię roku (- ) Na jarmarku w Łowiczu kilku tu­
b3r(lzo uiepewne i chwi~jne, fi bankructwlt na (h'ugi rok: w klasie przygotowawczej 8 ~zkolllego zakwalifikowano: w klasie I: w 0<1- tej szych fabrykantów zakupiło znaczną par­
dllWIIW Imndlowyclt są tut'lj na porządku uczniów; w 1- 13; w II- li ; w In- lO; w (lziale a- II uczniów, w oddz. b- 7; w tyę koni powozowych i roboczych. Partya 
dziennym. I\iedawno jedmt z największych IV- l; w \'-fi; ~w VI-l. Do powtórnych klasie II: \I' oddz. a- 9, IV oddz. b-lI; sklada się z okolo 200 koni. 
firm za Ba.jk\\łem, ku ogólnemu zdunueniu, egzl~millów dOJluszczouo: w l klasie l ucz- w klasie lII: w oddz. a-LI, IV Olldziale (- ) Gołębie pocztowe. Pan ti. sprOW:l­
zawiesil.L wypłaty. 1 to ma być bogactwo? nia, w lT- 3 UCZIUÓW, IV l\'- 4, w \'- 6 b-!)j w klasie IV: w odtlz. a-2, w otldz. tlził do Łodzi 8 par golębi pocztowych, 
Legflltlowe kopalnie złota nie tlająjnż tych i w VJ- 2. Nagrodzono: w klasie przygoto- b-3; w klasie '1'-7. które zamierza wytresowoć na listonoszów. 
b:,jeczll.l'ch rloCllOdów, jak ilawniej. '1'0 tei wawczl\;' tan isława Kurzyuę, (książką i Iis- Z 25 ;\bituryentów wydano świadectwa (-) Znajomość pisowni. Na jeduej 
wszyxcy przemysiowcy irkuccy, zajmll.i~cy tem poclnl'alnym), Zllgmunta Messyngl\ dojrzalo~c i następującym: 1) \V~o(lzimie- z pryncypalnych ulic naszego miasta wy-

- JumiiaTaI3lill111uiiTllh\ lWIa", Ie zgrze-l 1Juzięł\o ]locaTowama-Z- UIIniecflem i tipiil\i=-r- piel'Wszych dniach~~erpniaparu Brice I w Paryżu O( czasu ostatlllch zablll'Zeli. 
szyla IIl'zeci'wko synowej, która względem mością bez zarzutu. Od niejakiego czasu I z Edmumlen i Jaffem wyjechała do Pignous. KOluec kOlicem, kazano mi zawiadomić o 
niej w luczem uie zawiniła; czula i Lo tak- mówiła do nil\i: . kochana pani", a w jej ró- Ewelinka byla w Rouvraye; Ryszard lue tem paua i jeżeli możliwe, .zabrać chlopca, 
że, że na miejscu Ot y Iii inMzej bylaby po- żowych usteczkach pl'ZymiotniJ;: ten nic nie chciał opuścić Paryża, Otylia zatem z mę- póki jeszcze czas go przerueść, nie nal'&­
stępowała. Ale nie cllcąc się przyznać do znaczyi, brzmial, jak oklepanl\ slOllycz, po- żem IV stolicy pozostała. żają.c go na niebezpieczelistwo. A pana 
npokarzającej niższości, wmawiala w sie- wtarzana llrzez dziecko, które sły, zalo nie- Każdy pel ni!, co mu obowiązek nakazy- na nieszczęście luema we F'mncyi! '1'0 hi­
uie, że jll\ni Ryszardowa jest z kamienia, raz rozmowę babki z pl'Zyjaciólkami. Lkry- wal; a gdy po strasznej burzy - krewni, storya! 
czy drzewa, skoro nie podlega uczuciom ta zazdrość paui de la Rouvraye wyśledzi- przyjaciele i zuajomi odnaleźli się, zapomi- - 'l'rzeba go tutaj wzh}ć-z Ilośp iechem 
i wrażeniom, którym zwykle kobiety podle- hl to, a Otylia IV uśuuechu slodkim wl1o- nali uraz osobistych, nędznych walk llomo- rzekła Otylia. 
gają; że inaczej nie mogłaby zlliesl> z takim wy dostJ'Zegla wiele szyderstwa. wych; obndziły s ię w nich uczucia rodzin· - To znown babk!\ nie ba(lzie zadowo­
~}Jok.ojem i pobłażaniem tego, co się wyda- Ry zal'il wzdychał, żegnając córkę; wzdy- ne, przynajmuiej IV części, bo byli przejęci lona - powiedzial Jaffe, miętOsząc czapkę · 
rzyło w l'ignons, na samą my';l o czem, na ohal także witając ją, widząc ją t.'tk pię- i zjednoczeni wspólnemi lueszczę,jciami kraju. Gdyby, broń Boże, choroha byla ciężka i 
saUló wspomnienie, pani Brice, matka, krwią IUlą. ;\ie to bylo powodem jego slllutku, że Podczas oblężenia, oj;;iec Otylii zginąl; gdyby się co stalo małemu, a jeszcze (lo 
Ri~ oblewala.~omimo to wszystko, Otylia Ilozbawionym jest widoku L;lkiego wdzięku, strata ta jeszcze więcej ją zasmucila. ;\a tego w nieobecnośc i pana, nigdyby nie 
zachowywala su; względem matki mężow- tylu powabów, ale martwił się, że wycho- żądanie Ryszal'{la Edmund powrócił do li- przestali utrzymyw,\ć że to z winy pani! 
s~iej S~ I'O I~II~ie i. uI)rZe~lllie; nigdy ni~ ZI:O- walue, czrsto powierzcbowne, spaczy ?ha- celll~, gdy porządek przywróc?\lo . i IIrowa- Patrzył Otylii w o~zy; byl to jego zwy­
lllła naJmlJl!\) sze) aluzYI do owego drua llle- rakter dZiecka ukochanego, że córka Jego dzenle nauk rozpoczęto. Palll .Bnce posta- czaj we wszystkich ważnych okoliczno­
przyjelllllego; trudno było wymagać więk- nie będzie taką, jaką pI'aguął ją witlzieć. rzal!l, zmęczona walką, zmartwieniami i li- ściach. 
szeg~ śza~u~u nad ten,jaki .ona oka.zy~va- Dla oczu pragnął)ą mieć .~:h j,,:~ą byla, cznemi napaściam!' pozostala: w Pignons - Czy pewnym jesteś, że będzie go mo­
la ~J kobieCie .. O. ErlmUlldzle rozma\':lala ale .d!a serca ch~lał ~ru~le) Otylll, . lago- tlla doprowadzema wszystkIego llo po- żua przewieść do P ignons?- zapytała mlo-
z. wlcloczuem z3;jęclem, ale ~hło?no, ~el.Jy dnej" szlachet!lej, .męzneJ 1 'po~or!lej,. go- rządku. . . .. da kobieta przegląllając rozklad pociągów. 
me posą!lzono ją. o wdawame. l ę do Jego towej do walki żyCIa, a pokÓj ImłuJąceJ... Ryszard Brlce w lipcu przYJąJ mls.yę tly- Od' la t I Od v' .' d _ 
wychowania, _ jednem ~łowem, niktby nie _ Cierpliwości! _ mówiła doił żona - plonmtycznl} za granicę i wyjechal z Pary- . -:- h p~}VJal .m za °i' )e~~?1 aj ? 
mógł wyjść tak z honorem, jak ona, z pra- wszystko to będzie. ża. Otylia miala zamiar na dwa lub trzy pIel~ C Ol Y'. moze naw~ m!l \\1 lego Ille 
wtl7.iwie bolesnego polożenia. %awiedziony IV nadziejach, zapragnąl go- tygolllue pojechać do swoich dóbr, gdy bę~te, ~le. Jedna~ ... 11'1 eSZC.ł.e··l>eć 

Pani ROllI'raye rówlueż cbwalił,\ postę- rąco dziecięcia, któreby bylo jego pociechą, pewnego ranka stawił się przed lUą Jajfe. ~ 1.f0wze Jaffe, muszę \\ lel Y.l o wszy-
}lowanle pani Ry,zarrlowej. Odkąd ta 0- bo wychowywalby je pod wtasnem okiem, Od wypadku, który spowodował oddanie stkiem... . 
stMni>\ by\yala u niej z 1lIę-2elll dla odwie- bo byloby pod opieką rozullllll\; i nkocha- Edmunda do liceum, młoda kobieta z ta- :- MÓ~I~no nu w szkole, ze ~v tydl 
azenia Oli czasu do C7K'lSU EweJillki, nigdy nl\; żony.. . jelllną zawsze obawą, widziała wchodzącego dmaclt nue~ parę wypadk?w CZILr!leJ. ospy. 
uie . l~ostl'zegła n>\jmniejszego wdzierania się ~ie było UlU daue kosztowa'; tej rozko- służącego. ~Wiele jn1- razy jednakże był u Pokazała Się o~a \~ c~as le. oblęzellla, to 
w J~J pmwa, ani też gwałtownej chtci 1.do- szy. Zgodził się z przeznaczeniem, ale po- niej, a złej wiadomogci lue przyniósł, ale rzecz pewna ... I zdaje SIę, ze nallowo pa-
bycm sobie s~rca Ilziewczynki. smutnial i w pracy szukal zaaowolenia szl!t- dnia tego Jlomimowolne obawy Otylii mia- nować .zaczyna... . . 

Ewelinka rozkwitala jak kwiatek 11'10- chetnych swoich popędów. Iy podstawę; dostrzegła w tWal'zy służą{)e- Otyha zadzwo~ła Jla pannę. sł nzą.cą .. 
sellny, pelell wdzięku, u~llliech6w i piesz- Otylia z tego powodu cierpiała; nie dla- go pomieszania. - :-, ~amy cz~ Jeszcze z~bllt.ć go pl ZP~ 
czot, troch~ powierzchownych; żyla szczę- tego, żeby sit; czuła 0PlL5ZCZOllą, ale bolala, - i'ie mamy szczęścia - odezwaŁ się olle~sCle~.l?oCIągu - powu:dzmła. - ~(lz , 
Aliwa, szczę~'tiem egoistycznem i niewdzię- że mąż doznał zawodu. Znosiła to z pod- Jaffe, zapominając zwyklych form uszano- JlIffe, llaJ~JJ . wygodny po~~z przy ultcy 
cznem; wyra talII wraz ładniej, była bar- daniem, ale llIalżouko\\'ie, którzy mogli być walua.- Pani Bl'ice wys\ala mnie do lice- Yareunes l me tr~ćlllY ChWlh. . . 
dzo roztropn'l, uC:l.~·la się chętnie wszystkie- tak szczę'liwymi , mieli zUliu·twienie, a nie um z rzeczami pana Ellllluuda, :\ oto on l'ia żądanie palll Ryszal"do~eJ o~ldano .le. 
go, co tylko kazllh; ulożenie miala kobift- mogli nawet u Iliem z sobą. mówić. chory leży w infirmeryi. Edmundka, który w ubran.llI hcealnemJ 

ki bardzo eleganckiej. P'JZoruie ł:tgmlna. Pomimo to kochali się niemni~i gorąco, - Czy to co poważneg0?-zaIJytala prze- cienki, wyrosły, wydłu~ony . Jeszcze przez, 
w rzeczywistośri 1I1Jarta dziewczynka. Od-I tylko posmutnieli oboje. rażona Ołyiia. chorobę, zeszedł machma!1ll1'; z~ scho~ów 
2)'wal:\ . ię lIn Ot) lii r.1,,\ni " i porlawala 'l'yml'zasI'ID wybuchly zaburzenia 1'. 1870. - :\ iewiadomo. Różne choroby \llJ,nu.ią z .Tatfem, żadnych IllU lIyt.'\1l Illp zadając. 
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wieszono szyld z następującym napisem: 
" \\' yroby czukierkuw i czast." 

t-l Dr obny pożar. Onegdaj o godzinie 
10 rlLllo w sklepie p. Loebla 8achsa wy­
blIchI ogiei!, który natychmiast ugaszono. 

(-) Mnieman i zbrodniarze. Onegdaj zej 
noCY panu W., urzędnikowi jedn~j z nuej­
scowyt'h instytucyj, zil·słabła nagle żona. 
Pobiegl więc niezwłoczwe po doktora, a że 
mieszka w okolicach Pragi, skąd, jak wia­
dODlO, spory kawal od miasta, musiał biedz 
. zybkiUl krokiem, aby na czas doktora 
sprowadzić. Na ulicy kwerowej pan W. 
spotkał jakiego' jegomościa, \':tóry sądząc, 
że ktoś biegllie ku niemu, aby go obedrzeć, 
wyjął z kieszeni rewolwer i strzelil dla po­
stl'achu trzy razy. Rozumie się, że ł>. W., 
ądząc także, iż natrafił na mordercę, pxze-

straszony, umykał ku miastu co miill sił 
w nogach, :.laza przykladem jego po zOOI i 
lIrlIgi nmiemany zbrodniarz ... obaj szczęśli­
wi, że uniknęli napadu. 

(-) Omał nie wypadek. Wczoraj z je­
rlnego z Ilom6w przy ulicy Piotrkowskiej 
spad I szyld blaszany wraz z żelaznym prę­
tem; szyld o mało co nie Zł'auil w glowę 
pJ'Zpchodzącego właśnie pod nim chłopca. 
:"ależałoby, dla uniknięcia wypadków, moc­
no szylrly }lrzytwierdzać. 

KRO N I K A, 
- Warszawa. 
/"i/N!JU. We środę, jako w lO-m dniu 

ciągnienia 5-ej klasy 152 loteryi klasycz­
nej, glówniejsze wygrane padły jak nastę.­
puje: :\0 18760 wygrał rB. 4000 u kolek­
tora Kalinowskiego w WaJ zawie-.\~ 4798 
1'8. 2000 u kolektora Obniżki w Warsza­
wie-]'l> 13493 rs. 2000 u kolektorki Chor­
kowskiej w Płońsku-],"I 1007 I'S. 1000 u 
kolektorki 'l'omczyckiej w Siedlcach - lig 
75!lO r~. 1000 u kolektorki Mioduszewskiej 
w War zawie-:\' 11127 rs. 1000 u kole­
ktorki Jaszowskiej IV WaJ'szawie- ],g 15951 
rs. 1000 u kolektora trycka w Warsza­
wie-;\~ 17340 rs. 1000 u kolektorki Ga.­
wryj elko w Warszawie-,\i 20557 rs. 1000 
u kolektorki ,1ezierskiej w Warszawie. 
:\astępnją.ce lJlunera wygraly po 1'8. 400: 
895, 9289, 10963, 12418, 15fi50, 15612, 
1ti/549, 18580. 

&rai O!<1/;ClC" warszawska składa się 
obecwe: z l-go komendanta, 5-cin brand­
mąjstrów, 3-ch maszynistów, 312 straża­
ków i lilO kominiarzy. Tabor straży tl\j 
liczy: 3 parowe sikawki, 15 ręcznyell, 35 
beczek, 11 omnibusów i 5 wozów do na­
rzędzi ratunkowych. Do obsługi sikawek, 
beczek i wozów straż posiada. 192 konie. 

b/Pllol. za prace konklU'~owe na ogłoszo­
ne przez fakułtety uwwersytetu.. warszaw­
~kiego tematy otrzymali pp.: Ignacy ~fa­
l·yll.ll Ulu'zauowski, b. student 4 kursu wy­
działu filologicznego, medal złoty; p. Józef 
:Jfaryall Moroziewicz, student 4 kursu wy­
działu przyrodwczego, medał złoty; Patlliu 
Kazimierz Zórawski, b. studeut wydzialu 
matematycznego, medal srebny. 

- Petersburg. 
IlIilli.leryalll dóbr toń.vlwo połeciło zapro· 

wadzić IV szkol ach r ohuczych szczegółową 
Mukę hodowli inwentarza. - GłÓlClI!J 1II iJl ' 

Rarilzo był~juz CTiOry r dal- fiię prowadzić; 
jak lueprzytomny. 

Llsadziwszy go w powozie, Jafte oczyma 
szukał IJaW Ryszar dowej, by jej pomódz 
wsi~ć także, ale ta z tyłu podeszła i po­
ciągnęla go na stronę. 

- Nie trzeba - powiedziała - żeby 
Ellmund mnie widział. Nie lubi mnie i we 
chcę go drażn i ć. Wsi,!dź z wm; na dwor­
en wejdę do ilJlJego przedział u , a w La­
roche wynajmiemy znowu (lwa ekwipaże. 
Podróż odbyli tak, jak Otylia chciała. 

Pani Brice, uprzedzona telegramem, czeka­
la na nich na stacyi. Zadrżała zobaczyw­
szy lwzemlj. i nabrzęklą twarz biednego 
.lziecka, które przed niedawuym czasem 
pożegnała zupelwe zdrowem, a le uie wy­
rzekła slowa. Chcąc nwknąć tłómaczell 
się w miejscu publicznem, pani Ryszardowa 
nie pokazała się. Poleciła J affemu, żeby 
kilku słowami uprzedził babkę o jej przy­
byciu. 

EdmUIlda położono do ł6żka i posłano po 
domowego lekarza, a gdy chłopiec usnął, 
pani Brice zeszła do sałonu, gdzie na Wił 
czekal'a synowa. 

Pól goclziny oczekiwarua obudziło wiełe 
WSIJomnieit bolesnych IV Otyli~- w tymsa.­
mym pokoju parę miesięcy temu przeszła 
chwile najprzylnozpJsze IV qciu. Teraz 
znowu tu przybywala z dobrej woli, pomi­
mo, że plozyrzekła sobie, ruewezwalla nie 
llJozestąpić progu t ugo i pytała s ię 'sama 
siebie, czy i tym r azem serce ruezadaleko 
ją uniosło, czy nie przeln'oczyła granic roz­
sądku. Coby Ryszard zrobił? Zadawała 
sobie to pytanie dziesięć razy ua minutę i 
nie znaj(lowała innej odpowiedzi, jak to że 
Ry. zard postąpiłby tak samo, jak ona po­
st.wiła, że bylby I' prowadził dziecko z za­
trutego powietrza paryskiego i bylby je 
(~lc1ał babce, k tóra j e wychowala. 

(J). /'. II .) 

DZIENNIK ŁODZKI. 

lIf1eklqrtm kolri it'wzlIydl zostać ma w miej­
sce bar. Szernwala, rz. r. st. Gorbunow. 

Z pl"ally. "Nowoje wremin." pisze: "Z po­
wodu rozpuszczanych przez gazety wie­
dellskie wieści , jakoby układy Rosyi z 
Watykauem miały być zerwene, nadeszły 
z Rzymu autentyczue wiadomości , że po­
głoski te są najzupelniej bezpodstawue. 
Pan Izwolski we wY.jeźdżał wcałe z Rzy­
IIlU i prowadzi w dalszym ciągu rokowa­
nia. Co się zaś tyczy nowych biskupów 
polskich do miauowania ich potrzeba tylko 
sprowadzić z Petersburga niektóre rloku­
menty. 

ROZ~lAITOŚCr. 

X Burze i nawałni ce zrz'l'l11ty II" ostat­
nich dniach wielkie spustoszeni" n" Szl,.sku; 
"wlas?""" IV dolinn("h gór Olbrzymich nastąpiły 
tak silne }lowodzic, że zni kła nadzieja umiar­
kowanych choćby zbiorów. 

X Smutny wypadek lnial miejsce w 10-
mach kamieni" pod Kalkleutgeben, w .\nstryi. 
l'odczf\S r01.sadzani.~ , kal run~1 wielki odła.m, 
grzebi~ robotników, " którycII el.terech ponio­
sło śmierć lm miejscu, C7.terech zaś jest śmier­
telnie ranuych. Wszyscy prawie p01.ostawili 
żouy i dzieci. 

T E l E G R A MY. 
Petersburg, 26 czerwca. (Ag. p.). We­

dług pog·łoski, zakollczone zostalll roztl'za­
sanie projektu o naczelnikach ziemskicjl. 
Publikacya spodziewana jest wkl'ótce. 

Petersbur g, 26 czerwca. (Ag. pólo.). 
WedIng informacyj .GraŹdallina", armia 
ruska otrzymala uową broli malego kali­
bru, która ma być zamówiona we Franc.}i. 

Wiedeń, 26 czerwca. (Ag. póln.). Na 
wczorąjszem posiedzeniu komisyi budżeto­
wej dełegacyi przedlitawskiej hr. Kalnoky 
wygłosi! zwięzłe ~xpo .• t! o położeniu euro­
pejskiem. Oświadczył on, że wprawdzie 
sytuacya od roku zeszłego nie polepszyła 
się, wszakże nie daje się dostrzegać 7A10-

stJ·zenie. Następwe mówi! o stosUIlkach 
serbskich i rumuńskich. Stosunki te we 
dają istotnego powodu do obaw, jakkolwiek 
zaszly tam ważne zmiany rządowe. Ru­
mnnia pilnuje zawsze troskliwie swej nie­
zawisłości. Regeucya serbska złożyła for· 
malne przyrzeczenia co do utrzymania są­
siedzkich i pokojowych stosunków. Xie 
ma żadnego powodu do przypuszczerua, 
aby przyrzeczenia te złamała, poniewa~ 
utrzymanie dobrych sąsiedzkich stosllJlków 
leży przedewszystkiem IV interesie samej 
Serbii. Z pojedYliczych objawów na pół­
wyspie bałkaliskim ruemożna czerpać po­
wodów do obaw. ~fiwster zapewnił wresz­
cie, że monarchia zachowuje ze wszystkie­
lru mocarstwami przyjacielskie stosunki. 
O Bułgaryi r:ąJfiS' nie wspomnialo. Po 
skOliczeniu wywodów mirustra nastąpiły 
interpelacye. HI'. Hohenwarth zapytywał 
w przedmiocie odezw serbskich podburza­
jących przeciw Austry;. Hr. Kałnoky od­
powiedzial: Rząd serhski wystąpit prze­
ciw autor om odezw z własnej inicyatywy 
bez przyczywenia się Austryi. 

Wiedeń , 26 czerwca. (Ag. p.). HJ·. Kal­
noky wyjaśniając IV kwestyi budżetowej 
obecną sytuacyę polityczną oświadczył, iż 
od roku zeszłego nie uległa OJla zlruawe 
i od owego czasu do chwili obecnej we 
stało się wc takiego co mogłoby zaostrzyć 
stosllJlki pomiędzy pailstwami. Zachowanie 
się Rumuuii, .l'omimo zmiany miwsteryum, 
nie daje naj mniejszego powodu do luebez­
pieczelistwa, regencya zaś serbska oświad­
czyła się stanowczo z:~ utrzymaniem sto­
sunków przyjacielskich. O Bułgaryi hr. 
Kałnoky nie wspomniał wcale. 

Stuttgard, 26 czerwca. (Ag. p.). Cesarz 
i cesarzowa w towarzystwie króla saskie­
go przybyli tutaj wczoraj na jubileusz 25-
letruch rządów króla Karola Wirtember­
skiego. Na dwor cu przyjęli ich wszyscy 
obecru tutaj książęta. W zamku królew­
skim powitali przybywających królestwó 
wiJ·temberscy w otoczeniu wszystkich księ­
żniczek. 

Bern, 26 czer wca. (Ag. pół n.). Rada 
stanów uchwaliła bez dyskusyi i jednogło­
śrue 600,000 fl·. na nfortyfikowawe góry 
św. Gotarda. Rada narodowa uchwaliła 
jednogłoślue projekt rady związkowej co 
do utworzenia lU'zędu prokuratora gene-
rałnego. ' 

Wieden, 26 czer wca. (Ag. p.). . Pras e" 
zbija komentarze gazet zagranicznych, któ­
re uważajlj. mowę cesarza Franciszka Jó­
zefa za groźbę wojenną. "l\eue fi'ele Pres­
se" poWiada w artykule wstępnym, że u­
stęp, poświęcony Bul'garyi, miał daleko się­
gający cel polityczny. 

Włedeń, 26 czerwca. (Ag. p.). "Fremden­
błatt" powiada: .Spl'awy balkallskie posia­
dają ważność tyłko względną. PUIlkt cięż­
k?ści poł ożewa tkwi w J'ywalizacyi wiel­
kich mocarstw, pOlWędzy którenu panuje 
głęboka różnica poglądów co do politycz­
nego przodowwctwa w E III·opie. Jakkol­
wiek sytuacya jest bard7.o zawikłaną. w 

każdym razie pokojowe rozwiązanie Jej 208.50, ua d08t& ... ~ '1IJ7.75, weble na "' ... ~, 
wcale dotąd we przechodzi sil Indzkich. 208.2li, na Petersburg kro m,7", na _ ro,!", •• ';'J 

Wł d · "'6 ( .1~ ) r'ół cU. 206.10, Il& Londyn kro 20."'/" Il& Lon~ ~1!-e en,;; czerwca. .~. p. . al' e- 20.37, "" Wiedeń 171.65, kupony celne 324.60, 
stwo rumuńscy wraz z następcą trOllU 51 listy u.st&wne 62.40, !'I. listy likw-itłMyjae 
plozybyli tu w poniedziałek wieczorem na 61.w, po"yuka ruska 4,'/ •• 1880 r. 91.00, 5"1," 
d d · b .. d odze do S t ttg 1884 r. ICTl.30, "-'lo • 1887 r. M.OO, 6"/0 .... Ia dOla 

Wll mowy po J. w r z u ar- 112.90, 'p8Sycua wsehodnia nem. 63.10, ID orni. 
du i zamieszkali w Hoteln MUllScha. Byi 63.60, 5% listy u.stewne nukil'i 10-;1.10, 5'/, po_ 
Wczoraj '!llozed poludlliem król z następcą. iyeua premiowa z IBM roku 178.00, Iak&Ż z 1866 
tronu złożyli wizytę cesarzowi w Bm·gu. r. 160.30, akoye drogi żel. warsa&wU:o-... iedońskiej 

Wiedeń 26 (1\ ) C 209.75, akcye kredytowe aU8tryackio 161.75, akcye 
, czerwca. . g. p. . esa- ... ar.zawskiego banku h&DdJow~ _._ , dyskonto-

rzowa Elżbieta i arcyksiężruczka Marya wego 75.10, dyskonto niemieckiego banku pan.twa 
Walerya odjechaly do Iscwu; cesaloz udaje 3°t prywatne 2'/,% . 
się tam za luelw we czwart.ek na dwa t y- Llldya, 26 czerwca. Pożye,,1ul tllOka " 1889 roku 
!rodnie. Później Oboi e cesarstwo WYJ·ad. II em. 90'/" 2'/. '10 Konsole angielskie 98'/'1:-
~ " J .. W. r ... w. , 26 czerwc.. Targ na placu witko ... · 
do Gasteinu, gdzie cesarzowa Elżbieta dlu- skiego. Pazeniu sm. ord. __ , pstra i dobra _ 
żej zalrueszka. Cesarz powriici z Ga telnu - - , biob. 575-600, wyborowa 615-635, *,to 
do Wie<lwa. wyborowe 415-430, srednie - - -, "I"llt ... e 

Wiedeń, 26 czerwca. tAg. p.). Król -.-, j9flzmien 2 i 4.-0 r.~. - - -, o"ies 270-
dmiski przybył z Wiesbadenu do GlIlunden. 300, gryka - - -, rzepik letni -, zimo ... y -- , rzepak rapB .im. - - -, grooh polny - -

Zagrzeb, ~6 czerwca. (Ag. p.). Rząd -, •• lkrowy - - -, fasola - - - za korzee, 
zabronił serbom tutejszym wszelkiego ob- kasza jaglana - - - , olej uepakowy - - -, 
chodu jubileuszu bitwy na Kosowem Polu lniany - - - za pud. 

Londyn , 2ti-go czewca. (Ag. półn.) . W Dowie.ioDo p""eniey 600, żyla 600, j~e.mieni .. 
-, owsa 100, groohu polnego - korey. 

izbie gmin oświadczył podseln:etaloz stanu Waru.wa, 0!6 czerwca. Okowi\a j8% z akeyą 
Fergusson: Według wiadomości, otrzyma- po k. 9.'///q. Stosnnek garnea do wia.dra 100-307'1.0.: 

h K · el ·k·1 • ód' Hurt.. 81U&!l. za wiadro kop. 838'-841' za gam. 27~ uyc Z an'u, nacz m uerWISZ W su an- -274. Szynki za wia.dro ko". 851 _ 8M, zo garni .. r 
skich Wadelujumi na czele 2,000 łudzi '!17-'!18 kop. (z dod. DA w'1seh. 2'/,). 
plozybyl do Semueh o siedem mil na polu- B. rlla, 26czerwC&. Pszenica 180-192 na cz. -.-, 
(lIue SarraBu i ciągwe na Wadyhalfa. Je- n& c •. lip. 160.00, na liot. grud. 188.00. Żyto Ha­
nerał Grenfell udał się dp Wadyhalfa. Do- i~:oo. ez. -.-, na c.er. sier. 152.00, n& Ii.t. gr. 
tą.d nie wysIano tam WOjsk angielskich; są Havr., 26 czerwC&. Kawa good average Santo, 
jednak w pogotowiu lIa wypadek potrzeby n .. lip. 83.75, na wr'. 84.50, n. grud. 85.!)O 

Londyn, 2ti-go czerwca. (Ag. półn.). Pod- mocno. 
seln'etł1l'z staIlU dla spraw zewnętloznych New-York, 25 ezerwea. Br.wełua Hi"/,,, w N. Or· 
F . dz ł ' leonie 10'/ •. Kawa (Fair Rio) 17'/.; Rio }i 7, low 

el'gus ou, ośwla y W izbie gmin, iż loząd ordinary 4& lip. 13.35, Il& wrz. 13.75. 
angielski rue otrzymał żadnej wiadomości 
o te.m, ażeby Rosya zakładała nową sta­
cyę węgłową i mOl'ską na wyspie :\ord­
pacif\k. 

Londyn 26-go czerwca. (Ag. póln.) Biu­
ro Reutera dowiaduje się, iż rząd francu -
ki odmówi zezwolenia na konwe,rsyę pryo­
ritetów egipskiego (lIngu publicznego, jeże­
li nie zostaną IlIU dane należyte rękojmie 
rychlego opu~zczenia Egiptu przez wojska 
angielskie. 

S~D OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 
ł""!/rił/~i :. alttdlO Irglcielll '!.Jlvr/l 10 .'il/n plJl~ze 

kat/lej .tfJ"" oŃrrglllo'~Q. 

Umowy przecLllubne. 
78. Przed regentem Henrykiem KAuiewskim. w 

Zmarzu, dni" 28 maja 1888 r., Otton GustAw ErU8t, 
fabrykant, i Olga narya Er"st, panua l",łuoletnia 
oboje w Zgierzu zamieszkali, zawarli umowę przed 
ślubuą" mocą której caŁy majątek, jakim obecnie 
każde z przyszłych ml\tż~)Uk(rw Tozporzadzl\, stano 
wić będzie wl&sn.,g~ każdego z ruch; majątek z,," 
lIab}ty w eiagu pozycia małżeiLSkiego, będzie wilp61· 
ną wl.snośclą małżonk6w. ~[&jątek Olgi Mar,i 
Erust 'Przy zawarciu niniej8zej umowy wynosił ~o 
Łówka r8 1,000 i w rnchomokiaeh rs. 500. Maja 
!e~ ąttoun. Gust~,,:a Ern.8~ wjnosit gotówką r~ 
~,_oo 1 w ruch.omoacu~ch rH. nOO. 

79. Przed regentem HenrykJem Kokoszka. w 'VaT 
sz&wie, dnia 12 czerwca 1888 r. , Jeek Majer Jero­
zolimski i Chinda Tykocińska, oboje niepełnoletni, 
działający w asystenąsi ojców, Berka Jerozolim 
skiego, ha.udlująeego w m. Łodzi, i Chaima Tyko 
uitiskiego, ban<llującego, w \Varsz&wie Z&Dlieszkłlłe­
go, zawarli umowę przedślubną na tychże warnu 
kach, 00 i poprzedni •. ll.jątek Chindy Tykooiitskiej 
wynosiJ g;otówką. n. 600. M.j'ttek Ieka ~lajer" Je 
rozolimskiego prz6flstawiał wartość ts. 600. 

80. Przed regentem J6zefem Zborowskim w 009"­
stoehowie, dnia 12 ezerwea. 1888 r., FraoeiszeX: 'Via 
dysla .. Szmidt, handlujący w Łodzi, i Józefa Ol 
szewska, panna pełnoletnia, w Częstocbowie zf\.mie 
szkał&, zawarli umowę przec:Ulu~ na warunkach 
tych Barnyeh, 00 i poprzednie. Majatek J 6zefy Ol 
szewskiej wynosił gotówką rB. 1,000· i w ruchomo­
IIcia.eh rs. 1,000. 

TELEGRAMY GlEtDO\\,E, 

Giełda Warszawska. 
Z dnia26 Z dnia 27 

Żądano z koncem giełdy 

Z. weklle krótk,te r",l .. we 
na Berlin za 100 mr. 
.,. Londyn za 1 Ł .. 
na Paryż za 100 {r. 
na Wiedeń ... 100 6. 

Za p.piery pabtwlwe. 
Li3ty Iikwidaeyjne Kr. Pol. 
Rusb pożyczka w8chodnia . 

" 4'}, poż. wewnz. r.1887 . 
Listy zast. ziem. Seryi r . 

.. .. ,. V. 
Listy z ... t. m. Wo",., Ser. l . 

Li~ty z,,~t. m. Łodzi Se~.Yi 
V 
l 

" .. . , .. II 

" 
.. .. 

" 
nr . 

Giełda Berlińska. 
BtLnklloty ruskie zaraz 

ua llostR.w. 
Dyskonto p..y!..atue . 

~.10 
9.78 

39.16 
82.60 

88.25 
99.-
84.-
98.40 
97.20 
9850 
95.40 
94.50 
93.50 
93.-

208.50 
208.-

2",'1. 

I 
I 48.20 

9.80 
39.25 
82.75 

88.25 
99. ~ 
84.l;; 
98.30 
97.10 
98.50 
95.40 
94.2f, 
93.50 
93.14 

208.50 
208'25 

2',,°/, 

E -
... ety i bu k.oty : ~ot. nry,ę~ . ~ot. uie" .. 

Impery"ły i pólimperyały 'A~. pł. . 
(Emisyi 17 gnulnia 188ó roku)' - 781 
Półimperyały stare ... _ _ 
Marki niemieckie • . .. _ 
Austryackie banknoty . _ 
Franki . . . . . . . . _ 
Wartollć robla kred. w złocie _ 
KUjlony celne. _ 

DZłENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
lIaUIAatwa za.warte " aDiu 26 czerwca ; 
W parali ltalolieki. j I, " miRnowieie: .MlOf Fi . 

""er z .Ann~ S"umpich. 
W pIraIi ew ••• rellcki.j -

~~"!;I~·!Od:r:h26 ~wca: 
. K. tol iey: dzieoi ~o lat t5·tu .m .... ło 10. '" tej 
hczbi~ ~hłope6w . 5, dziewcząt. ó. ,lorosłyeh ::. 
:icl~~ . hczble męznzyzll :t kobiĄ, - , 1\ lIłłMO-81. Przed tymże regentem, dnia 12 czerwca 1888 

r., Sender (Aleksander) Berman, handlująey w Czę 
stochowie, i Teresa. Lewkowiez} panna. niepełnolet 
nis, działająca. w asystencyj OJCA, Szmula Jakóba. 
Lewkowiez&j we wsi Sielce, pow bcndzińskiego z& 
mieszkalogo, z&warli umowę przedślubnIt na WAruD 
bch tych samych, co i poprzednie. MaJ,tel< Ter6-
oy Lewkowi .. wynosii gotówką rs. 500 • w rueho­
mol!eiach rs. 490. Majątek BermanA "'y nosił nr. <\00 

Ignacy Otomański. lat 5:~ , Zygmnnt Nowak, lat 
23, Jó.ef Bnrhard, lat 58. 

E ....... lley : d,i""i ,lo lat 15-tu z",ulo J w lej 
liczbi!, ehłopców .1. dziewcz~t -. dorosły~b t . 
"W. ~J liczb te męZC&JZll 2. kobiet -. & miano· 
WICie: 

82 Pued regentem .Janem Xormarkiem w War 
8zawiet dnia 19 czerwca. 1888 r., Daniel Czleno\li J 

hAndlnJ'!"Y w Ło.dzi, i Elka vel Heleu& Koliriaka, 
panna pełnoletnia, w Warszawie u.mieszkała.,zawarli 
umowę przed§lnbną nA warunkach tych samych, co 
i poprzednie. M.jątak Elki .eI HoIeny Koliń"kiej 
wynosił ~tówkl} rs . 1,500 i VI ruchom.ościach rs 
500. ![aJątek Z", Czlenowo "'yuo.ił nr. 1,000. 

Ost.atnie wiadomości handlowe. 

Wilhelm Miluikel, ~t 61; Henryk Hint., lat 63. 
SIa,ouklaal: dzieci do lu la-tH ..... /0 I 

w tej Iic .• bie ,,!,Łopców - . d.iewCS\ło I; <lorosłych' 
~, . .." teJ hezble męzcz-yzll - , kobrtt - , a miallo· 
WiCie: 

LISTA PRZYJEZDNYCH 
H .. . el "01.101. F. Krasaosielok.I z Kielc, H 

Russ z Częstochowy, Zi~cialde ... icz. Br.bander. Ko· 
sobtulzki, Krawczyński. DtWiuger, K. Kozakie .. ic.o 
~ ~~:!~,;~, M Cumowolr.i z Peterobnrg ... Kram 

Gr"u'" H ... ., I J. G&nUch ... zAstrachani&. 
W. Złotow . E. MameIski z l'etenbnrgo., K. Zalew. 
ski z Warszawy. Berlin, 26 czerwca. Giełda była dziś 

zajętą glównie regulacyą kOli comiesięczną; 
poza tem ruch był nadzwyczaj ogr awczony WYKAZ DEPESZ I 
KIU'sy podlegały rueznacznym tylko walla- nit'''orlJCZolIgcll pru: lutej~uJ .b(r!!C I l 
niom. x,."f/nnlf z IIO/Mllu llit()łI".It'l.J§,,;u {It~r; 

Waruawa, 26 czerwca. Weksle kro term. ua: ~alóllJ _ 
Berlin (2 d.) ~.10 żlld., 47.80, 85, 90, 95, 97", kup~ 
~ondyn .kr. ter. Gl 111.) 9.~8 ż'l'!:;. Pary~ (lO d.) 3.9.1v 
ząd·, WIedeń (8 d.) 82.60 ząd., 1f,,-30, 35 kup.; 4/, li 
sty likwid. Król. PoW<. dnie 88.2.> qu., małe 87.90 
Żr,'i 50', pożyczka wsehodnia II em. 99.00 iąd., 
4/. poż. wewnętrzna z 1887 r. 84.00 'ąd., 83.75 
~lIp. ; 5'10_ li ot Y ".""wue ~iel\l.kie I-ej. ser.!!S.W 
ząa, 98.1J \ruIti ID Ber. hl .A 97.20 ząd.; \ oer. 
lit. A B 97, lIt), 95, 90 \rup.; 5'1. listy .allt. m 
War ... wy I 98.50, ią.<\.; II 96.25 ią.<l. , m· 95.75 ąd 
IV 95 łO żąd., 95.20, 30 kUlI.; V 95.40 iąd., 95.2Ó 
kUl!'i 5", Ilstl ~ ... t.. m. Ło<lzi J ~er .. 9.!.50 żad., li 
93'D<! żąd. , !)-<.70, 80 knp., fi !)-1.50 z'ld.: Dlsk.outo: 
Berlrn SO/ .. Londyn 2'/,%, Paryi 3'/ .. Wiedeń 4"9' 
Pete",burg 5'/,0/ . Wartość knllOnn z potr&e. 5",: h· 
Bty .. ot. Mem~~io ;;.:1, w.ro .. I i II 11~.1, Łodzi I 
72._6, listy lik wid. ~~1.4, poi. premiowa I 215.1, fi 
13~.8. 

Berli . , 2~\ czerw 0a. RaulÓ,oty rnsłde zara. 

8zentowirkiem. w boteln iI_buł.kim • Pnyłnga­
Ludwikowi Hajpolin z ł1oakwy. 

Dl', Majkowski 
praktyłulje od 19 MAja <lo 20 Wneiaia _ .. , k •. 

= 
Dl', G.'ahowski 

a y .. L!niweNlytetu WaI'>o7.aw~kjego 
lekarz zdl'Ojowy w BUlIku. 851 tj a 
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o G Ł o s z E N I A. 

T eatr Łódzki. 
w ogrodzie Sallina. 

Stary Pi~chór 
l SYN JEGO HUZAR 
Węgierska operetta w 4 

z tańcami napisana 
przez Józefa Szigetl, muzyka 

cego Bognru·a. 

D& w;riClla:1 mające sią 
czerwca (7111"'&) r. b. w z,oiIlD6 ... ·ee 
będzie się odb.l'ft4 eOjlz,ienoie, •• c"J1llI.jIlCIIJ . ń.M 
oa dni. dzmejozego u Pp 

So_walbe. 
CENY"1lI~J8C : Loże ... trybunach ł 
bo"e 1'0 rs. 8.20, loże parterowe ł 

OB'bHBJIEHIE. 
CY.I\e6B.blii llpHo'raB'!> C .. llaAa Mu· 

CYAcl! 3·ro IleTpoRoBcKaro 
B. C. ){YABuRcKill, lKUTenb' 

I_,"uo.~ :;;\ Ino rop. JIO.l\3U 01> AO){1I 

o(h,HBJld6'r'h, ąTO IIDOH 

cero l 89 rO.l\3 en 10 qac. 
B'b rop. JI0A3 U n,) By.'IJ,'łaB . 

;::;~~'gellllalla,I;"R;~1i yJIHI\t. BOJl,'!> .N. 80n, Ol' !le'l'1> 

.I\OUlKuMoe '1){yl!\ecTBo, 
U"i'l"~I"a~L\~C <lIpHJlPUXy rOH 

B'b lle6eJlu II 

pyli. - KOli. , Htl Y.:lO 

;;~;i.lB.lltlTJ~ODeRie IIpenosili "HJll4b1 

rapKe". 
H 01(1l0KY npO){8Uae l4blX1, 

we po ro. 6.20, miejsca ... trybonachh-11,villtr",zta,low·vch 

2 rząd 18. 1.65, miejsca na trybunach 3 "::;cl~r..°~i~~~:;OI 
~ rąd rs. 1.30, miej oc. przed trybnną 18 

1, .. ejgeie na plac kop. 30. 1052-3-1 

W S k l R l 
. I"P'~A·I"TC)H llOlKlIO pa3Cl4a1'pllUa~'b 

fi O p 0a np] "V' ~fi,R",rn IlpucT:toa H U'b .IIeRb 

b U U U Sięl~~~~I~' /~Y~r~~;n::~~;JlI3~B9c~·!i. 
lekcye wakacY,jne rozpoczną 

J055-

z dniem 4 lipca 1'. b. 

GrtJc~yk, 
1050-3-1 

pisarza, magazyniera, ek!'P~taY~I~UL,I~~~~~~~~ __ ~~::!I~ 
lub innego podobnego. 
rekomendacye na żądanie 
mogę. Oferty pod literami A. 
w ,,Dzienniku" składać proszę· 

1051-1 

GABINE'l' 

dentystyczny J. Baberfelda 
z dniem 1 (13) lipca 1'. b. 

..- Warszawskie BIURO TECHN 

przeniesionym zostaje 
do domu sz. Włśllel"e~o róg 
Plolrkowsklej I Zleloaej (gdzie fi'~;1~2~~~ ___ 2~=~ _____ ~ __ ~~~ 
zyer Ku.łakowski) w bramie na 

. piętrze. 

W gabinecie moim przyjmować 
dę jak dotychczas od 
i od 2 do 7 po pol., 
płatnie od 8 do 9 rano. 
i nadal wykonywać będę 
pnf lIeaku azota 

INŻYNIERA-TECHNOLOGA 

A. Pezachowicza, 
Mecha.nika Rządów Gnbemialnych Suwałkskiego i Łomżyńskiego: 

,,, "-R!OiZ"- ,,,.tł., n./lrszalkowska ~. 116. 

~~~U:. _____ ~~~ II \V z~kres 4zlalalooścl blara webodzl: Tylko specyalne obmru'owy-

Żona Klemellty.1I warue kotłów parowych, według własnego, oryginalnego systemu 

Da z r'lIu •• ,.'''. przy którym osiąga się znpełne zużytkowanie paliwa. . t 

saer przed 12-tu UWAGA. Na potwierdzenie przedstawione być mogą świadectwii 

mnie opuściła; ktoby wydane przez osoby, u których dokonano roboty. 

teraźniejszym pobycie, raczy REPREZENT ANT na Łódź i okolice 
o tern zawiadomić. Rysopis: 
42, ' włosy blond, oczy piwne, C. TtJł,be 
lewym policzku czarna brodawka. ulica Zftwftdzkft ~r. 

Ero, ueł Diesner, p_., __ .. _iiiiiiiiiiiiiiiiliii ___ iili 

ulica LiPowa.,~z~9a31.el lonvm-:H.vn1rn'NIE MA ~R~P ZĘBÓW 
Ellk8łrn Wlelebnytlh 00. Benedyktynów 

Opactwa w Soulac (Gironde) 

wynaleziony '373 przez przeora 
w rokn Piotra. Bourasnd 

zloteml .edala.1 w. Brlkgelll 1880 r. I W Lood)"ole 
Codzienne użycie kilku kropel tego 

z?a~ennego eliksiru zapo~iega próch­
memu zębów, którym nadaje aJabasti;o­
wą białOllć, wzmacnia dziąl!ł(l. i pdś'ifie­
ża wybornie usta.. Jest tO jedyne le­
karstwo, które skutecznie leczy ból 
zębów. 

Oddajemy prawdziwI} usługę naszym 
czytelnikom, zwracając ich uwagę na 
ten starożytny i użyteczny prevarat 
1I"lepszJ z 18t1lejll~ye' środkiw leuul. 
~zye', za(HIbtes,,~y wszelki. ~Ierph· 
II.. zęb6w, 

Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jesz­
cze przez 00. Benedyktynów proszek 
i pasta do czyszczenia zębów, które 
również nabywać można we wszyst-

'!~PE~~I~!~~z~~v~~:e~~~:~ perfumeryach, aptekach i składach materyałów 
li. główny !!IIe .. nl ... Bordeaux 106 & 108 Croix 

000-0 

SKŁAD 

'HERZHNBERGA & RAPPEPORTA 
POLECA 

świeżo otrzymane: 
MaterYI\ jedwabne gładkie i fantazyjne. 

GrenatURY i Gazy czarne i kolorowe. 

Materyaly wełniane, czarne i kolorowe W nowym 
rodzajno 
Bou66ellne6 de laine 

specyalny materyal na letnie suknie i bluzki. 
Zephlry, Satilletty i Cretony w lIsjświeższych deseniach. 

Materyały na damskie płaszcze letnie 
jedwabne, wełniane i bawełniane. 

Materyały jedwabne, wełniane i bawełniane specyalnie 
na SURDUTY MĘZKIE. 

Materya jedwabił eru (Tschi-Tschull.tscha). 

Kamizelki zagraniczne • 
Materyaly wełniane na kołdry (jedna 8zerokość~ 

Atłasy i Materye jedwallne specyalne na kołdry. 

Płótna Illldlandskle i rozmaite inne wyroby płócienne. 

Cbustki webowe. 
MSlerydy meblowe. 
Firanki 
Serwety Dywany odpasowane i na łokc,ie . 

Chodniki w różnych gatunkach. 

Drylichy na materace i rolety. 

I rozmaite inne towary wchodzące w zakres skla­
du manufakturnego. 

Wszystkie powyżej wymienione towary, sprzedawane 
będą po możliwie przystępnyell eenaeh. 

W adminiJ;tracyi "Dziennika Łódzkiego" są do 
nabycia 

Szematy do {zapisywania 
wYrpadków w fabryce. 

w 9 dniu cil}gnienia V-ej 'klasy 152 loteryi klasycznej. 
Dnia 25-go czetwca 1889 rOKu. 

Główniejsze. wygrane wyszły następujące: RB. ',900 na X2 16039 rs 

'2,000 na X2 7202 16003 19406, po rs. 1,000 na ~. 3297 18171 11\673 

po rs. 400 na X2Xa 9366 14142 17077 18095 18119 19388 200'17 21467 

21826 22567, po rs. 200 na X~ ;42 1533 2218 3299 5061 5637 

8061 8896 9363 11583 13076 18209 19541 21139 21391 22579 po rs 

łOO na X2JYt 61 275 488 602 2174 2185 2334 3384 3995 401'4 443i 

4692 4845 5210 9263 9715 10198 10831 11516 12063 1'2905 13511 

13718 16514 16889 17567 19070 20423 20588 20724 21448 21904 
22262 22843 23120 
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